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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
„Oazełt* O lsztyiska" z dodatkam i „Ggść Nicdzjełsy1' 
5 „uobpoa. i i j  * w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt. ■
Przrfpfata wynosi kwartalnie 9 mk miesięcznic 3 mk.
O ro s z e n ia  przyjm uje się za opłatą 50 fentgów  za 
m iejsce rządka sześćłam ow ego. — W iersz reklam owy 
2,— mk. Przy dochodzeniu  sądow em  należytości 

■ ■ =  wszelkie rabaty upadają. .....

Telegramy.
Naczelnik Piłsudski na Pomorzu.

T oruń . D nia 5 b. m. rano przybył tu Naczelnik 
P aństw a, m arszałek Józef Piłsudski. W  drodze do T o­
runia na stacji w D ziałdow ie powitali dosto jnego  g o ­
śc ia : w ojew oda pom orski, p. Brejski, generał Zieliń­
ski, starosta działdow ski. Na dw orcu  kolejow ym  w 
T oruniu  pow itali m arszałka przedstaw iciele w ładz cy­
w ilnych i w ojskow ych, członkow ie misji w ojskow ej 
francuskiej, przedstaw iciele stow arzyszeń i cechów, 
przedstaw iciele prasy oraz licznie zgrom adzona pu ­
bliczność. W raz z Naczelnikiem Państw a przybyli: 
M inister Spraw  W ojskow ych, ^en, Sosnkow ski, M ini­
ster dla b. dzielnicy pruskiej, Kucharski, generał Zie­
liński i inni. W ysiadającego z w agonu  Naczelnika 
P aństw a pow itano  salw ą nonorow ą. Po przem ów ie­
niach pow italnych Naczelnik P aństw a przeszedł przed 
frontem  kom panji honorow ej, poczem  -w śród szpale­
rów  m łodzieży szkolnej, stow arzyszeń i cechów  udał 
się do  kościoła św. Jana na uroczyste  nabożeństw o.

Po nabożeństw ie udał się Naczelnik P aństw a pod 
pom nik Kopernika, gdzie złożył wieniec. N astępnie 
u d tł  się Naczelnik Państw a d o  przystani marynarki 
w ojennej, gdzie udekorow ał krzyżami Virtuti Militari 
w ielu oficerów  i żołnierzy marynarki. Po śniadaniu 
w kasynie udzielił p. Naczelnik P aństw a w swojej 
kw aterze audjencyj. N azajutrz rano przybył Naczelnik 
P aństw a do  Bydgoszczy.

Ważne wydarzenia na G. Śląsku.
Berlin, 7. czerwca. Komisja Koalicyjna wysłała 

do  generała H ófera notę, w której żąda cofnięcia sił 
zcro jnych  i zaprzestania operacji. Jeżeli H ofer na 
żądanie Komisji się nie zgodzi, natenczas Komisja 
w ycofa w ojska sw oje z m iast górnośląskich. Gen. 
H ófer nie zgodzi się na żądanie Komisji Koalicyjnej. 
P ow stańcy  polscy cncą się cofnąć i zostaw ić pas 
neutralny, k tóry  zająć mają w ojska koalicyjne. Anglja 
ustaw icznie w zm acnia sw oje siły. Niemcy spodzie­
w ają się, że w ojska angielskie w spóln ie z armją gen. 
Hofera rozpoczną operacje przeciw ko pow stańcom .

Zmiana w dowództwie powstańców.
W arszaw a. (EE.) Z Sosnow ca donoszą, że do- 

w ódzca pow stańców , N ow ina Doliwa, złożył d o ­
w ó d z tw o  narazie w  ręce szefa sztabu, Lublińca.!

Anglja przed nową wojną. 
Ustępstwa Anglji na rzecz Górnego 

Śląska.
W arszaw a. (EE.) »Przegląd W ieczorny* donosi, 

że Francja pragnie pom óc rządow i angielskiem u w 
trudnościach na w schodzie tureckim  w zamian za 
ustęp stw a  Anglji na rzecz Polski w spraw ie G órnego  
Śląska.

Londyn. »Daily Telegraph* donosi : W ielka Bry­
tania znajduje się bezpośredn io  przed n o w ą w ojną 
na w schodzie. Flota brytyjska zgrom adziła się na 
Malcie, gdzie w ojska sprzym ierzone oczekiw ane są 
celem podtrzym ania Grecji przeciw  tureckim nacjo­
nalistom  w Małej Azji.

i» Konflikt rumuńsko-sowiecki.
Moskwa. (EE.) Cziczerin zwrócił się do  Bukare­

sztu z następującą depeszą: W brew  niejednokrotnym 
zapewnieniom rządu rum uńskiego na skutek rosyjskich 
i ukraińskich protestów  w rogie działania wojsk rum uń­
skich, stacjonujących w Besarabji, trwają w dalszym 
ciągu. Dnia 11. ub ro .  dala rurraińska artyleria 00 w y­
strzałów do oddziałów sowjeckich, obozujących po- 
ukraińskiej stronie Dniestru. Rządy rosyjski i ukraiń­
ski protestują przeciw podobnym  wrogim działaniom, 
i zwracają uw agę  rządu rum uńskiego na niemoż! we 
stosunki, wywołane wystąpieniami wojsk rumuńskich.

1

Ojców mowy, ojców wiary —  
Brońmy zgodnie młody, stary.

E  liech będzie podwajany 3» z d s  Chrysfas! a
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Niemcy w Polsce.
Pod ty tu łem : „Polska m atką dla N iem ców , a d!a 

w łasnych dzieci macochą", pisze „R zeczpospolita" p o ­
między innem i:

»Pcse«ier Tageblatt* w  nr. 76 i 77 pod tytułem 
„G egen G esetz und Recht" i „Die D om anenpachter" 
podnosi lam ent na bezpraw ne postępow anie rządu 
naszego w obec dzierżaw ców  dom en, którym  już w 
grudniu  zeszłego roku W ojew ództw o dzierżaw ę wy­
powiedziało. Artykuły te zieją poprostu  nienaw iścią 
do  w szystkiego, co  poiskie,

G dy rząd niemiecki grasow ał w naszej dzielnicy, 
jakby on  nam  odpow iedział i jak odpow iadał?— siła 
ponad  praw em ! — Czy na państw ow ych majątkach, 
w liczbie 250, siedział choćby jeden dzierżaw ca pol­
ski? Nie — byłoby to  zdradą stanu !

A nasz rząd, pom im o tysiącznych antypolskich 
dokum entów , znajdujących się w W ojew ództw ie, nie 
dość, że zostaw ią ludzi, niby to lojalnych, na rządo­
w ych m ajątkach, ale w obec g łośnych lam entów  p od­
niesionych w całej p rasie  niemieckiej, zachwiał się w 
postanow ieniu  i go tów  nadal zatrzym ać najw iększych 
w ro g ó w  na pozycjach, ażeby mogli oni sw obodnie 
krecią sw ą robotą podkopyw ać fundam enty gm achu 
państw ow ego  — a w łaśni synow ie którzy sw ą krw ią 
i życiem zbudzili matkę ze snu, lozkuli jej kajdany i 
walczyli o jej niepodległość — dziś zapom niani — 
stoją po za nimi. Czy rząd zamierza się kom prom ito­
wać w obec całej Polski i zagranicy, ogłaszając sub- 
tnisję na państw ow e dzierżawy, a teraz się cofa? C o 
go  pow oduje, czy słabość w łasna, czy przestroga 
„Tageblattu", że polscy dzierżaw cy nie dadzą sobie 
rady? Dziś zapew ne Polak nie gorszy gospodarz  od 
Niemca.

* **
Pisaliśm y już sw ego czasu o  m ow ach posłów  

niemieckich do  sejm u polskiego. Podajem y dziś wy­
jątek z artykułu „O stschau" wychodzącej w Królewcu 
po niemiecku, i to um yślnie, ażeby czytelnicy nasi 
m ogli udow odn ić  Niem com  tutejszym , że s j okłam y­
wani przez prasę hakałystyczną.

„D am it kom m en wir zur zw eiten F ra g e : Ist die 
A bw anderung  n o tw en d ig ?  D arauf gibt A ntw ort die 
D anziger „Ostv> acht", ein im G ew ande des Haken- 
wie des O rdenkreuzes erscheinendes, also  gew iss 
nichł zu rosig  m aiendes Blatt. fu Nr. 8 v o m  17. ApriI 
schreib t sie:

Die Zukunft der D eutschen in Polen.
In einer der letzten V ersam m lungen der Deu 

tschen in T horn  sprachen die Sejmabg. H asbach 
(T hcrn) und Ludecke (Graudenz) iiber die Lage.

Abg, H asbach w ar der M einung, dass die Ver- 
haltnisse sich fur das D eutschtum  giinstiger zu ge- 
stalten beginnen. Der D eutsche m usse aber die Rech- 
te, die ihm zustehen, behaupten. In Pomm erellen, das 
einen eigenen Landtag erhalten soli, w erde auch die 
deu tsche Sprache zu ihrem Rechte kom m en und ais 
A m tssprache zugelassen w erden. Das Beamłenmaterial 
sei in steter B esserung begriffen.

'A bg . Ludecke beklagte die panikartigd Auswan- 
derung  und w ies oarauf hin, dass in kurzem die Ver- 
fassung  in Kraft treten werde, w as erhóhtem  Schułz 
verheisse.

Es folgte eine Reihe von Anfragen, betreffend 
E n tschad igung  bei g rund loser Intem ierung, Echutz 
der Interessen der H ausbesitzer, A bldsung ce r Frie- 
denshypotheken  und Z ahlung der Friedensrenten, 
ohne Riicksicht auf die gesunkene Yaluta, Fragen, 
die nocń der Regelung harren«.

Klipp und klar, kurz und biindig. W ir fassen 
also zusam m en : »Osfprei}ssische Zeitung* haft es fur 
dringend erwiiiischt und notwendig, dass mdgiichst 
jeder Deutsche, der jetzt in Poien iebt, auch dort 
bieibt, Da Polen das deutsche Element braucht, ist 
es sicher ar zunehmen, dass es seine Existenz aner- 
kennt und schiitzen wird. Zudem ist fiir die Auswan- 
aerer bei uns  nicht viel zu erwarten. „Ostwacht" 
schreibt: Die Verba!tnisse beginnen sich fiir das 
Deutschtum  giinstiger zu gestalten, deutsche Sprache 
hat ihre Rechte, Beamtenmateiial ist in steter Besse­
rung  und bfklagt die Abwanderung."

Piszą nam: Byłem w Toruniu. Śliczny dzionek 
Przechodzę obok szkoły. Dzieci szkolne śpiewają po  
niemiecku. Nagle wysypuje się chmara niemieckich 
dzieciaczków na ulicę w  towarzystwie nauczycielek. 
G łośno m ówią po niemiecku. Byłem w  Grudziądzu. 
Zabawa niemieckiego Koła śpiewackiego. Sala nabita. 
W esoło, tańce, bufet oblężony. W szy stko Niemcy. Na 
twarzach bawiących się N iem ców  i Niemek niema śla­
du troski lub niedostatku. Byłem w  Poznaniu. Niem­
cy w kawiarniach, cukierniach, restauracjach głośno  
m ówią po niemiecku. Byłem w  Warszawie. W idzia­
łem tam oficerów niemieckich. Oficerowie polscy  
gizecznie z nimi po niemiecku rozmawiali. Na ulicach 
W arszawy rozmawiałem z pewnym znajomym głośno  
po niemiecku. Umyślhie. W  Saskim ogrodzie, wśród  
rojących się tłumów. I nic. Widziałem jak ewangielicy 
dążyli w  W arszawie do kościoła na niemieckie na­
bożeństw o. Sw obodnie, w eso ło  rozmawiali po nie­
miecku. Byłem w  więzieniu pruskiem, dzieci moje bi­
to za polską m owę, a jednak byłem zadow olony z 
tego co widziałem i słyszałem A u n as?  Id&ny na 
ulicy w Olsztynie, w  Malborku, w  Kwidzynie i m ów ­
my głośno po polsku M ówmy po polsku głośno w  
w agonie koleji żelaznej. M ówmy po polsku w  Szczy­
tnie, w  Ełku lub Jańsborku. Któż śmie twierdzić, iż 
nie narazimy się na zaczepki a m oże nawet na czynną 
zniewagą? Czyż jest możliwem ażeby w  Polsce w  
prasie pojawiła się notatka w  rodzaju notatki , W eich- 
sel-Zeitung“. A gdyby np. Polacy rzeczywiście „brali 
przykład" z postępowania owych »patrjotycznych« 
Niem ców ? Cóżby biedni Niemcy w  Polsce na to po­
wiedzieli ?

Niemcy przeważnie pc polsku nie umieją. M usie­
liby w ięc milczeć, oniemieć i m ow ę odzyskać dopie­
ro pomiędzy czteroma ścianami. A więc „Weicłi6el- 
Zeitung" niech wybaczy, że Polacy przykładu przez 
nią przytoczonego, naśladować nie mogą. S.

Przegląd polityczny.
Polska.

Kandydatura Paderewskiego na ministra 
spraw zagranicznych.

W arszaw a. (EE.) N arodow e Z jednoczenie Lu­
dow e w ysuw a na stanow isko  m inistra spraw  zagra­
nicznych p. Paderew skiego. Zanosi się na now e 
pow ikłania w spraw ie gabinetu  z pow odu  wyłania­
jącej się now ej propozycji.

Klub N. Z. L, m otyw ując w niosek sw ój o p o ­
w ołanie b. prezydenta m inistrów  Ignacego Padeiew - 
skiego na stanow isko  m inistra spraw  zagranicznych 
zaznacza, iż Polsce po trzebne są siły' p ierw szorzędne. 
Klub N. Z. L. p roponuje  do czasu przyjazdu P ade­
rew skiego z Ameryki pow ierzyć tekę m inisterjalną p. 
Ign. Szebeko lub p. Adamowi Żółtow skiem u. Prezy­
den t W itos poinform ow any już został o tym dążeniu 
N arodow ego  Zjedn. Ludow ego.

(P. Adam Ż ółtow ski który n iedaw no przybył do 
O pola na G órnym  Śląsku, uw ażany jest w  kołach 
francuskich za m inistra spraw  zew nętrznych na G ó r­
nym Śląsku. Red.)

Górny Śląsk.
Górny Śląsk terenem neutralnym.
Londyn. W czorajsze w ydanie »M orning Post® 

zamieszcza wiadomość, że podjęto  p o n o w n ie 'p róby  
u rzeczywistnienia zaniechanego już w swoim  czasie 
projektu w sprawie rozstrzygnięcia losu G órnego  
Śląska.

A mianowicie, pew na osobistość , utrzymująca 
ścisłe stosunki z francusKiemi i angielskiemi kołami 
politycznemi zaproponowała, by administracja G órnego  
Śiąska była powierzona w ciągu 30 lat specjalnej 
Komisji Międzysojuszniczej, u tworzonej przez Pań­
s tw a Śprzymierzone. Dopiero po upływie tego czasu 
byłby zdecydow any , los G órnego  Śląska. W  ciągu 
tych 30 łat G órny Śląsk płaciłby Państw om  Sprzy­
mierzonym sum ę odszkodow ań  wedle s tosunku jego



do  reszty obszaru  p ań stw a niemieckiego, W spom niana 
Kom isja Rządząca miałaby do  swej dyspozycji pew ną 
ilość policji,- składającej się w rów nej liczbie z P o la ­
ków  i Niem ców.

Zdaniem  pism a zrealizow anie tego  planu, będą 
c e fo  faktyczną rewizją T raktatu W ersalskiego, jest 
m o iliw e tylko w  tym w ypadku, o ile projekt ten 
będzie przyjęty przez obie s tro n y  zainteresow ane.

Oeierał Arnim -fr a n ta ik in  obywatelem.
Paryżki •M atin* przynosi sensacyjną w iadom ość, 

że walczący p od  Kluczborkiem  na Śląsku, generał 
S ixt yor Arnim, dow ódca niemieckich oddziałów  
sam oobrony, jest francuskim  obyw ateicm . M ieszka 
on  w  Longueville p od  Metzem, gdzie jest w łaścicie­
lem majątku i jako taki z racji przysługującego mu 
na m ocy traktatu praw a przyjął obyw ate lstw o  francu­
skie. Poniew aż niemiecki *SelbstschUtz« w okolicy 
Kluczborka w alczy nie tylko z polskimi pow stańcam i, 
ale w ystępuję rów nie energicznie przeciw ko Francu­
zom, m am y śm ieszną napraw dę sytuacje, że generał 
v. Arnim, obyw atel francuski, w ystępuje przeciw ko 
generałow i francuskiem u Le Rond.

Niem ej7. S I
Działalność Orgesdi’ów.

Berlin. W edle •Freiheit*, na w rocław skim  d w or­
cu głów nym  jeden z oficeiów  urzędu opieki nad 
zbiegłymi G órnoślązakam i, w erbuje robo tn ików  i s tu ­
d en tów  na G. Śląsk. W ysyła on z W rocław ia ze s ta ­
w ione formacje O rgeschu . O rgesch  w e-W rocław iu  
m a do  dyspozycji dobrze zorgan izow any  park w o ­
zow y. — W rocław scy  przedsiębiorcy oddają m u do 
dyspozycji sw e sam ochody. Każdej nocy tran sp o r­
tuje się na sam ochodach  ciężarow ych i o so b o w y ch  
członków  O rgeschu  na obszar pow stańczy.

Rosja.
Ciągłe rozruchy przeciw bolszewikom.^

R ozruchy w P etersburgu  się rozszerzyły. W  wielu 
punktach miasta, przyszło do  krw aw ych starć. Mimo 
siinego teroru sto so w an eg o  przez rząd sow ietów , 
niezadow oleni robo tn icy  urządzają publiczne zgrom a­
dzenia, na k tó ry ch 'o s tro  na rząd napadają. Peters- 
bursk ie sow jety  o trz jm ały  rozporządzenie aresztow a­
nia w szystkich przyw ódców  zbuntow anych  robotników . 
D otąd  byic niem ożliw e w ykonanie tego  rozporządze­
nia. Jak niepew nie się czuje rząd sowjecki dow odem  
jest to, że pociągi kursujące między M oskw ą i Pe­
tersburgiem  nie zatrzym ają się po drodze i eskorto­
w ane są przez w ojsko  uzbro jone w  karabiny m aszy­
now e. Ze w szystkich stron Rosji d o n o szą  o roz­
szerzeniu się ruchu antyrew olucyjnego w ew nątrz  kraju.

Pierwszy okręt sowjecki,
W edług »Orientu« prasa sow jecka donosi tryum ­

falnie, że w  najbliższych dniach z portu  odeskiego 
w ypłynie pierw szy okręi sowjecki, udający się zagra­
nicę. Okręt ten sk ierow any będzie do  Marsylji.

Sprawy kościoła.
Zjazd duchowieństwa w Poznaniu.

> W e w torek 7 b. m. o  godz. 2 po  poł. odbył się 
w  D om u św . Jadw igi w  Poznaniu zjazd księży Śląska, 
Poznańskiego i Pom orza. Referaty w ygłosili: .1) Ks. 
arcybiskup T eodorow icz »Ideał katolicki w  życiu po- 
litycznem Polski* i 2) ks, p roboszcz F austm an:

Hołd Ameryki 
dła wiedzy polskiej.

N aród am erykański w hołdzie i uznaniu  dla wiel­
kiej polskiej uczonej p. C urie Skłodow skiej, zdobył 
się na drogocenny dar w  postaci kawntka radjura, 
wręczony uroczyście tej głośnej działacze* na polu 
wiaózy polskie], Przy tej sposobności w ygłosił prezy­
dent Stasiów Zjednoczonych H erding  znamienrią m e­
wę, którą poniżej zawieszam y :

•C zcigodna Paul. Z największą satysfakcją wy- 
łfońyw kp dzistej powierzone mi zadanie i w imieniu 
narodu amerykańskiego pozdrawiani i wita n Panią w  
nasrysa kraju, w  którym znajdzie jak najserdeczniejsze 
przyjęełe. Witamy ranią Jako przybraną córkę Funcji, 
naszego najwcześniejszego sprzymierzeńca. Witamy 
Panią jako rodzoną córkę Polski, tago narodu nej- 
m łoliktfgo, chociaż należąc ego  do jednego z najstar­
szych moeaęstw, za o rze  związanego jaknąściślejszemi 
węzłem i sympatji z naszym krajom. Widzimy w Pini 
przedstawicielkę Polski awartwycbwstałej i obejmcjąćej 
na now o jej stanowisko, przedstawicielkę Francji u 
trzyraufóetj dzielnie sw ą od dawne zajmbwaaą w y­
soką pozycję w ś wiecie, foko narodu, który prac*; sw ą za­
służył na ogólne g/etanie i udowodnił, że kobieta in­
telektualnie 1 duchow o jest r&wno uprawniona. Wita­
my Panią jako jedną z pierwszych uczonych dzisiej­
szego  wieku, jako dow ódcę kobiet obecnej generacji 
wchodzących nareszcie w  należne im prewa. Witamy 
w  Pani ptzykład zwycięstwa w olności w  czasie jej 
najwyższego rozkwitu.

•Oddając Jej część okazujem y u* now o jak w y­
soko  cenim y dawne węzły przyjaźni, które wiązały 
nasz naród  z przybraną i rzeczyw istą ojczyzna P a n i ; 
i jesteśm y znow u dum ni, że w arzy liśm y  ramie przy

•S tanow isko  duchow ieństw a w obec zagadnień chwili 
obecnej i najbliższej*.

Boie Ciało w Polsce.
Boże Ciało to jest w szystkie nabożeństw a i p ro ­

cesje odbyw ające się w  tej oktawie, udało się w  całej 
Polsce w spaniale. Ze w szystkich stron  brak nam  
op isów  tej wielkiej uroczystości kościelnej; podajem y 
jedynie krótkie sp raw ozdan ia z procesji w  Poznaniu  
i Z łotowie.

W  Poznaniu ostatnia procesja w  oktaw ę Boż. 
Ciała była w p ro st im ponującą. Przepiękna pogoda, 
jaka i przez cały tydzień trw ała niezm iennie, przyczy­
niła się do  uśw ietnienia dorocznych uroczystości 
kościelnych, a' tłum y w iernych biorące w  nich udział, 
podnosiły  w spaniałość jej zew nętrzną U roczysty 
pochód  w yruszył z kościoła farnego o godz. fk  10 
rano do  kościoła B ożego Ciała. C elebrow ał ks. prałat 
Stychel, setki dziew czątek sypały kwiaty, tw orząc 
sam e szpaler białego, żyw ego kwiecia, Sum ę uroczy­
stą w  kościele Bożego Ciała odpraw ił ks. Posadzy, 
kazanie podniosłe w ygłosił ks. Szlachta w zruszając 
do głębi tłum y wiernych, zalegające nietylko kościół, 
aie całe obejście kościelne. Po nabożeństw ie p ro ­
cesja ,w yruszyła z pow rotem  ulicami: Strzelecka, pla­
cem Świętokrzyskim , W rocław ska do fary, gdzie u ro ­
czystość się zakończyła

W  Złotow ie odbyła się w  niedzielę przedostatn ią 
podczas oktaw y B ożego Ciała, tradycyjna procesja z 
Przenajśw . Sakramentem , Procesja w yruszyła z fary 
przez rynek i ulicę św . Rocha do kościoła tegoż 
św iętego. N a czele procesji kroczyły dzieci, za niemi 
szły tow arzystw a męskiej młodzieży, polskich m ężczyzn 
katolickich, Z jednoczenia Z aw odow ego  Polskiego, 
Stow arzyszenia polskiej m łodzieży żeńskiej i koło 
śpiewackie. D o nich się przyłączyły poszczególne 
bractwa. O rkiestra na odm ianę z śpiew em  ludu przy­
gryw ała pieśni religijne. O rszak tryum falny C hrystusa  
Pana w N ajśw . Sakram encie przedstaw iał się w sp a­
niale. To leż ludność innow iercza przyglądała się 
z wielkiem zaciekaw ieniem  procesji B ożego Ciała, w 
której nieliczonc tłum y w iernych brały udział.

Przed laty była z uroczystością kościelną po p o ­
łudniu  połączona wielka zabaw a polskiego bractw a 
strzeleckiego. N iestety hakatystyczny rząd pruski roz­
wiązał przed 2 i  laty polskie bractw o strżeleckie istnie­
jące tu od 200 lat i zamienił je na czysto niemieckie.

Zjazd katolicki w Bydgoszczy.
Jak się dow iaduje -*Nowa G azeta B ydgoska*, o d ­

będzie się tegoroczny zjazd Ligi Katolickie) w  dniach 
13, 14 i 15 sierpnia rb w  Bydgoszczy. W  zjeździe 
tym episkopat polski liczny z pew nością weźm ie u- 
dział.

Wyjazd nuncjusza Rattiego.
W arszaw a. N uncjusz Rktti, który został m iano­

w any kardynałem /i arcybiskupem  M edjolanu, w yje­
chał już z W arszaw y.

Francja wobec Watykanu.
Jak już w iadom o, postanow i! obecny rżąc fran­

cuski podjąć znów  o d d sw n a  zerw ane stosunki dy­
plom atyczne ze S tolicą św. W ed ług  najnow szych 
w iadom ości, obejm uje ks. arcybiskup Ceretti s tan o ­
w isko sw oje jako nuncjusz papieski w Paryżu, p ra­
w dopodobnie  na początku lipca br.

Zebranie Konsystorza papieskiego.
Tajny konsysiorz papieski m a się odbyć dnia 

13 czerwca, Ojciec św . zam ianuje na nim 3 now ych 
kardynałów , sam ych W łochów . Do ich liczby nale- 

, żeć będzie także nuncjusz w arszarw ski ks. arcybiskup 
Ratti, który następn ie  otrzym a stanow isko  biskupa 
w Merijolanie.

ramieniu w obronie cywilizacji i brali udział w po­
chodzie kultury i postępu. Pani miała to szczęście u- 
zMpełnić nieśmiertelną pracą hufriaaitarną. Mamy poję­
cie o trudach i poświęceniach, które kosztowało tak 
wspaniałe dzieło, wiemy cośkolwiek o gorącym  zapa­
le i zaparciu Pani, i składamy Jej za te  vrs y naj­
w yższego uznania należące słusznie ta.. bfcsfei o- 
sobistości wśród uczonych, badaczy i T y ń có w  
ludzkości. Lecz oprócz tego składamy u Jej stóp, do­
w ody tej wielkiej miłości, która zaw szę przepełniła 
serca męskie dla szlachetnej kobiety, oddanej żony i 
matki. Naprawdę, jeżeli drobne i poziome trudy tego  
Żyda nie zdołały Panią powstrzymać od osiągnięcia 
tak w ysokiego stu** miedzy intelektualnej, to z dru­
giej strony zapał, ambicja i silne postanowienie dojś­
cia do takich szczytów nie przeszkadzały Pani spełnić 
zwykłego, choć cennego zadania kohiety,

•Przed kilku laty czytelnik jednego z pierwszych  
dzieł Pani o radja-aktywnych substancjach zauważył, 
że nie było ustalone czy siła radjo-aktywnej substan­
cji znajduje się w  niej samej, czy też ściągana jest z 
zewnątrz a potem zostaje wydzielana, Pytanie to na­
suwa odpow iedź, która nie stoi w  źadaysr. stosunku  
do wiedzy. Wierzyłem chętnie w  analogję świata du­
ch ow ego  i fizycznego. Jesłerc przekonany, że to co  
ja nnzywaw radjo-aktyoritą silą, duszą, lub intelektem, 
co Pani woli, musi być osiągnięte z zewnątrz, zanim 
m oże udzielać się otoczeniu. Wierzę, że suma inspira­
cji zrodzonych w  wielkich duszaoh wydziela siłę roz­
palającą, która posiada w łaściw ość udzielania się o- 
toczeaiu.

•jestem  tak przekonany o trafności podanego 
przykładu osóbistej radjo-aktywuąj siły, że wierzę 
święci* w to, że pew nego dnia wiedza w ypow ie to 
samo o sile '-adjo-aktywnej, znajdującej ?;ię w  przed­
miotach m artwych. Może w  mojej nieświadom ości 
rzeczy wkraczam  zbyt śmiało w  dziedzinę, w  którą 
naw et uczony w kroczyć się obaw ia, lecz z tern sam em

K R O M K A .
O lsztyn, 8. czerw ca 1521. 

Kalendarz na czw artek : P rim usa i Felicjana. 

W schód  słońca o  g. 3 40. zachód o g. 8,18.

Z  Prus Wschodnich.
— Zebranie protestujące przeciw ko pow stan iu  na 

G órnym  Śląsku urządziły w  hotelu Kopernika olsztyń­
skie cechy chrześcijańskie. N asam przód zbierano 
składki na „grencspendę“, potem  długie bajdy o pol­
skich gw ałtach i francuskiej w inie a w reszcie wielki 
i szum ny pro test: „Licznie »  dn  u dzisiejszym zebra- 
ni robctrciey m iasta O lsztyna pro testu ją energicznie 
przeciw  haniebnem u złam aniu traktatu pokojow ego  
przez polskich buntow ników  popartych przez gen. 
Le R ond’a i rząd francuski. Popierając K orfantego 
i jego hordy rząd francuski okazuje, iż T raktat W er­
salski jest dlań „ein Fetzen Papier". Żądam y przy­
znania nam  c a ł e g o  G órnego  Śląska, który nam się 
należy na m ocy traktatu poko jow ego  (!?) i rezultatu 
glosow ania!?). K siden , chociażby tylko chw ilow y po ­
dział G. Śląska trzeba bezw zględnie odrzucić. K oa­
licja jest zobow iązana polskich bandy tów  (!) natych­
m iast rozbroić. Póki ci nie zostaną rozbrojeni, nie 
ma koalicja o rrw a  żądać rozbrojenia „Selbstschutz’u“ 
na G órnym  Śląsku. My z w schodm oprusk iego  te­
renu plebiscytow ego przyrzekam y dręczonem u lu d o ­
wi górnośląskiem u, iż go w s p i e r a ć  będziem y w 
iego walce w olnościow ej i w yrażam y G órnoślązakom  
gorące podziękow anie za ich odw ażne w ytrw anie. 
Lud górnośląski w yjdzie zw ycięsko z tej waiki, po ­
niew aż jest to  walka o spraw iedliw ość, k tórą się n o ­
gami depce. Najpilniejszym obow iązkiem  rządu jest 
bronić wszelkimi środkam i praw  G órnego  Śląska, 
przyczem m o te  być pew ną poparcia w szystkich Niem­
ców  bez różnicy."

Z Watrmji.
* Olsztyn. W  so b o tę  w ieczorem  utonął w  jezio­

rze Langsee — zapew ne w skutek ataku sercow ego — 
w oobliżu w ojskow ych zakładów  kąpielow ych 17-let- 
ni O tton  Preuss, syn em erytow anego urzędnika kole 
jow ego  z ul. Zim merstr. W szelkie próby przyw ró­
cenia go do życia bvły bezskuteczne. Jest to już 
czw arty z rządu w ypadek utonięcia na jeziorze Lang­
see od rozpoczęcia czasu kąpielow ego.

— W  n o ry  z soboty  na niedzielę spaliła się 
cegielnia W alterscorf p o a  Olsztynem . Spaliła się d o ­
szczętnie a zdołano jedynie ocalić przylegle dom y 
m ieszkalne. W łaściciel ponosi wielka szkodę bo  byt 
n isko  zabezpieczonym  Przypuszcza się iż zachodzi 
rozm yślne podpalenie.

* Sietkowo. Dziwni ci nasi Niemcy. Już nie 
wystarczają im niedziele ale i w  dniach pow szednich  
„festyny" urządzają. Postaw ili trzecią salę w naszej 
w iosce i tańczą. „Faterland" mizerny niema skąd 
płacić a lud tańcuje. Zam iast budow ać św !ątynie 
B ogu, budu je  się sale d j . . . .  N apróżno ks. proboszcz 
praw ie co niedzielę energicznie na am bonie w tej 
spraw ie występuje. M oże to nieco zapóźno ks p ro ­
boszczu. Młocie drzew ko się gnie, ale nie stare. 
T o ow oce giermanizanizacjś w  szkole i kościele. 
O bce m ow a nigdy do serca nie przem ów i, bo  p rze­
m ów ić nie może, a w  obcej m ow ie uczono nasze 
dzieci religji św., p rzygo tow yw ano  je do  Sakram en­
tów  św . A dziś? Dł

wyrazem przekonania, że wielkie rzeczy zdziałane 
przed wielkie amysły nigdy nie byiy wykonane bez 
widoków  sukcesu i sukces ten pozwala im w yśw iad­
czać dobrodziejstwa miljonom, które jedynie przez 
połączone zadanie tego sukcesu . byli im pomocni. 
Niech Pani pozwoli zajść jeszcze dalej. Świat dzisiej­
szy żąda od sw ych kierowników, dobrodziejów i przy- 
w ódzców  duchow nych wyświetlenia poważniejszych  
problemów. Mam nadzieję, że siła i ogólne, skoncen­
trowane zadania natchną silnych, gorliwych i w y­
branych ludzi, mężczyzn lub kobiet, do wyzyskania 
sw ych zdolności celem obdarzenia rodu ludzkiego. 
Jestem przekonany, że to aapew ne nastąpi. I patrząc 
aa osiągnięte przez Panią stanowisko znajduje po­
twierdzenie m ego przypuszczenia.

•jako wyraz gorącej miłości oaredu Amerykań­
skiego, jako uznanie jej wiekopomne; pracy, i jako 
wyraz gorącego pragnienia by Jej geniusz i energja 
otrzymały podnietę do dalszej pracy diii uzupełnienia 
wiedzy i zwalczania chorób, o s ta łem  wybrany celem  
wręczenia Pani tego kawałka rad jam. Pani zawdzięcza­
my jego  znajom ość i posiadanie » dlatego składamy 
takowy w Jej ręce wierząc, że w jej posiadaniu po 
słnży do dstezege uchylania tajemnic natury, do po­
większenia pola w iadom ości pożytecznych, do złago­
dzenia cierpień ludzkości, Proszę się nim posługiw ać  
wedle uznania i sy ć  przekonaną, że to trochę radjnta 
jest iyiko cząsteczka naszego gorącego uczucia dl* 
Pani. !fiech t» będzie d ow ód  wzajemnego szacunku  
dw óch wielfcick narodów, i niech Pani przypomina 
m iłość wdzięcznej nacji.-Popomagając Pani w Jej po 
żytecznej pracy mech to radium będzie wiecznym  
dow odem  najgłębszego szacunku dla jednego z Jej 
największych dobroczyńców, dla jednej z najbardziej 
ukochanych kobiet*.

_ _ _ _ _  ■>



Z Mazur.
* (S.) Jaishork. M iasto Jańsbork  to gniazdo re­

akcji, „E m w ohnerw ehrów “\  „M asurenbundów " i t. d. 
„Johannisburger Zeitung" to o rg an  ow ej reakcji, p i­
sm o, Które oddycha i żyje jedynie nienaw iścią do  
Poiski. Najw iększe/n nieszczęściem , które spotkało 
tam telszych reakcjonistów  to rozwiązanie „Einw oh- 
nerw ehr’y“. „E iuw ohnerw ehra1' wypraw iła sobie p o ­
żegnan ie i pogrzeb  i to  pod ług  opisu  „Jobanuisbg 
Z ig .“ w  sp o só b  następujący: „E inw ohnerw ehra" ze­
brała się raz jeszcze przed rozwiązaniem , ażeby pa 
krzepić się jednością jako jedyną pozostałą  bronią 
Z ebranie m ężów , mających zadanie obrony ojczyzny 
i rodzin  przed polską sam ow olą, rabunkiem  i m or­
dem , miało przebieg pow ażny. Pozbaw ieni w szel­
kich środków  obrony  jesteśm y w ten sp o só b  w y­
dani polskim  hordom  zbójecaim . Lecz jedności w 
woli do  dob reg o  (!) sam djabeł nam wydrzeć nie 
m oże.“ W yw ody sw oje kończy ..Johannisburger Złg,“ 
rastępu jącem  eek aw em  hasłem , k tóre pow tarzam y 
d o sło w n ie :

,.Begraben die O rtsw ehr — aus A ngst vor dem  
Fetnd, verboten die N o tw ehr — dam it Feindessaat 
keimt! W ird auch die Form  zerbrochen, der O eist 
bleibt uns be>, die F au st und die K nocheu und
H a s s  und M ut und Treui Lasst uns O rtsw ehr 
bsgraben, es bleibt so gem eint: L asst fur die 
H eim at unsere H erzen schlagen und unsere FSustr 
auf den F ein d .1

— W  „Johannisburger Ztg.“ ogłasza „Finanzam t" 
o lsztyński zaw iadom ienie o  zniesieniu konfiskaty m a­
jątku posiedziciela dóbr rycerskich p. S tanisław a Za 
krzew skiego z O lsztyna..

* Ostród, Bardzo niemile skutki w yw ołał o sta t 
ni pożar hotelu „D eu tsches H aus“ w O stródzie. 
Jak później stw ierdzono, podczas akcji ratunkow ej 
skradziono wielkie sum y pieniędzy oraz dużo  przed 
m io ów  w artościow ych. Pogłoski, jakoby w kradzie­
żach tych palce maczali członkow ie dobrow olnej 
straży pożarnej są bezpodstaw ue. Pod uw agę w ch o ­
dzą jedynie elementy złodziejskie, które zaw o d o w o  
złodziejstw em  się trudnią, wyzyskując zw łaszcza sp o ­
so b n o ść  taką jak ten ostatni pożar hotelow y. P ro­
kuratoria pobudzoną została ze strony w tą spraw ę 
w m ieszanej do szerszych poszukiw ań. Ażeby iaknaj- 
spieszniej ulżyć brakow i pokoi dla przyjezdnych, sp a­
lony hotel zostanie w  m ożliwie najkrótszym  czasie 
odbudow any.

Z dalszych stron.
* (S.) Królewiec, Prawie cała p ra sa  w schodnio- 

pruska ogłasza najnow sze rewelacje »O stp reussische 
Zeitung« o koncentrow aniu  polskich sił zbrojnych nad 
granicą polską. Ma to  być zapew ne wysiłkiem celem 
udow odnienia »niehezpieczeństw ac polskiego i zatrzy­
m ania >E inw ohnerw ehry«. W  nr. 259 »O stpreussische 
Zeitung* ogłasza poseł d o  parlam entu niem ieckiego 
Marin jerem iadę na temat > D ieN ot der O stp reussen* . 
Zw raca się o stro  przeciw ko Dr. W irthow i, który 
nad  spraw ą rozbrojenia W schodn ich  P rus z takim 
spokojem  przeszedł do  porządku dziennego. W scho- 
dn ioprusacy  rzekom e zrozum ieć nie m ogą faktu iż 
wydaje się ich bezbronnych w rogom  śm iertelnym . —- 
C iekaw a to  rzecz, że od  końca w ojny  pew ni Niemcy 
w  P rusach W schodnich  oczekują jak Izrael w krocze­
nia Polaków. Szam ocą się, wygrażają Polakom , p o ­
trząsają pięściami i — nic. »Cisza i cisza, pośród  
błękitu, jak dawniej buja zw obodny  ptakc... Czasam i 
się w ydaje jakoby Niem com  było tęskno za P olaka­
mi, którzy im nie chcą dać sp o so b n o ść  do  popisów , 
'p o so b n o śc i do  krucjaty przeciw ko barbarzyńcom ,

* odpalaczom , m ordercom  polskim  napadającym  na 
jokojny i niew inny kraj w schodniopruski.

Z Polski,
— Upały. W  ostatn im  tygodniu  u  całej Polsce 

dały się odcztfw ać ogrom ne upały Term om etr w skazy 
wał w  południe 40 i więcej stopni gorąca. Rolnicy 
w szędzie użalali się na brak deazczu, który w polach 
p o d o b n ie  jaki u nas był bardzo potrzebny. W  osta t­
nich trzech dniach spadły i w Polsce miejscam i d e ­
szcze, alt o gradobiciu  który w O lsztynie i w  okoli- 
zy  tak wielkie w yrządził szkody, nie do n o szą  dotąd

F z żadnych stron Polski, M oinahy mniemać i e  zbiory 
# w  PoUce zapowiadają się d o ić  korzystnie. Byłoby to 
‘ dla Polski dużą pomocą w  jej trudnych warunkach/ 
t  gospodarczych i finansowych.

* Gdańsk Biuro Telegr. Orient donosi, i e  strajk 
właścicieli hoteli w  3dańsku został zatańczony, po­
nieważ magistrat zgodził się rozpocząć pertraktacje w  
sprawie zmniejszenia podatków.

* Spppty. W  dzień otwarcia sezonu kąpiel®weg* 
(1 czerwca) w Sapocie liczba kąpiących się uie była 
z pow oda niepogody zbyt wielką. Drągi dzień zna­
cznie już się różnił pod tym względem. Z powodu  
ciepła liczba kąpiących się była ju i w drugim dniu

_zonu kąpielowego d ość znaczna i w iększa niż ze­
szłego roku w tym czasie. G ości zamiejscowych, 
św ieżo  przybyłych nieme jeszcze wielu. Przeważnie 
widać osoby, które już podczas sezonu zim ow ego  
bawiły w  Sopocie.

Hotel i kawiarnie w pobliżu zdrojowiska ożywia' 
ją się. Publiczność wybiera sobie iokala w edle upo­
dobania i zasobów  Wielką frekwencją gości cieszy 
się tu i obok zdrojowiska położony hotel parkowy. 
Między pstrą falą publiczności rozbrzmiewają bardzo 
często  g łosy języka polskiego.

* T o n i .  W  mieście tym schw ycono bardzo wiel­
kiego zbrodm iarza, o którym  gazety polskie donoszą 
m stęp u jące  szczegóły:

Bolesław  W ilem ski — wel W ilnie był dozorcą 
niemieckich oddziałów  kom unistów , brał udział w roz­
ruchach w W estfalji, zsjął m iasto B ottrop i za jego 
poleceniem  zniszczono tamtejszy ratusz.

* W arszawa. Sąd w ojenny okręgow y w  W arsza­
w ie w dniu  2 bm. w ydał w yrok, skazujący por. w ojsk 
lotniczych Iw anickiego, oskarżonego  o szp iegostw o  
na rzecz obcego  m ocarstw a na karę śmierci przez 
rozstrzelanie W yrok w ykonano wczoraj wieczorem.

* Lablia. W  wiezieniu w  Lublinie o sadzono  are­
sztow anego w  Puław ach niejakiego R yszarda Łączyń- 
skiego, zecera pochodzącego z W arszaw y, który przed 
w ojną pracow ał w Krakowie, gdzie był członkiem 
Strzelca. O becnie okazało się, że był on tajnym agen­
tem rosyjskiej O chrany a rów nocześnie szpiegiem  
niemieckim, inform ującym  o działalności zw iązków  
politycznych w  Polsce.

* Kraków. W  Tatrach zdarzył się pierw szy w tym 
sezonie wypadek, którego ofiarą padli 2 młodzi tu ry­
ści D ługosz i Strzelecki, którzy w padli w  przepaść w 
drodze do  M orskiego O ka przez Zaw rat.

* Bary sław Dzięki staraniom  w iceprezesa urzędu 
naftow ego, inż. W idom skiego i posła  D iam anda za­
w arta została w czw artek ugoda pom iędzy p racodaw ­
cami a robotnikam i naftowymi. Ekonom iczne żądania 
robo tn ików  w spraw ie aprowizacji, kas chorych oraz 
podw yższenia dodatku odzieżow ego zostały uw zglę­
dnione.

* Lwów. W e Lw ow ie za agitacje kom unistyczną 
aresztow ano 8 osób. Szczegóły aresztow ania trzyma 
się w  tajemnicy.

* Wilno. Szkoły, ochrony i organizacje litewskie 
w W ilnie nie wzięły udziału w procesji Bożego C ia­
ła, uw ażając ją w idocznie nie za obchód  religijny, 
lecz za narodow ą m anifestację polską.

Z Niemiec.
* Berlin. Pisma berlińskie donoszą, że na polu 

iotniczem  johannisthał pod Berlinem w skutek wady 
aparatu spadło 2 lotników  i zabili się na miejscu. 
Lotnicy ci wznieśli się, aby udać się na G órny  Siąsk 
w celu rozrzucania odezw  antypolskich. W iadom ość 
ta jest potw ierdzeniem  tego, iż publicznie pop ie­
ra się akcję oddziałów  niemieckich przeciw ko p o w stań ­
com na G órnym  Śląsku)

* Sztatgard. W  śro d ę  dokonauo  zam achu na ge­
nerała feldm arszałka A lbrechta w irtem berskiego który 
wracał z po low ania w tow arzystw ie księcia Ericha 
von Zeil, do  zamku księcia, gdzie był gościem . Kiedy 
arcyksiążę A lbrecht z księciem Erichem w yszedłszy z 
lasu zbliżali się d o  czekającego na nich autom obilu 
na szosie, od  strony  lasu padł strzał śró tow y, który 
trafił obydw óch  panów .

D oszli jednak obaj jeszcze do autom obilu, tu  ar- 
cyksiąię  osłabły padł na ziemię. Podnieśli go  i u ło ­
żyli w  pow ozie. Książe Erich jest tylko lekico ranny, 
p odczas kiedy arcyksiążę Albrecht, który  ma w  ciele
8 — 10 śrócin  jest pow ażnie chory. Spraw cy do tąd  nie 
wykryto.

* Disseldorf W ysłannik redakcji »Rzeczypopolitej« 
do  W estfalji i Nadrenji donosi, że w erbunek  o ch o tn i­
ków  na G . Śląsk w śró d  tam tejszej ludności odbyw a 
się jaw ąie. W  w szystkich kopalniach i hutach, a tak ­
ż e  w oknach sklepow ych znajdują się afisze, naw ołu ­
jące do  w stępow ania do  armji ochotniczej.

Ze świata.
Z Litwy Kowieńskiej.

W ilno. Mirno zeszłorocznego urodzaju  na Li­
tw ie grozi ludności głód, do  tego stopnia ogołociły 
Niem cy kraj ze zboża. Jak w iadom o, rząd kow ień­
ski oddał Niemcom m onopol na zakup i w yw óz 
zboża.

W ładze kow ieńskie rug u ją  stopn iow o  z K owna 
i prow incji w szystkich Polaków , konfiskując mienia 
tych, którzy się znajdują w Polsce, szczególnie zaś 
bezw zględnie traktują dobra tych, którzy służą w 
armji polskiej.

Poaąiek  handlu ■neskiegn.
, Morning post" donosi z Helsingfnrsu, że w  dnis 

27 maja po raz pierwszy od w ielo lat wpłynął w  
Piotrogrodzie do porta parowiec z towarami zagra 
niemymi Jest to osrew lec z holenderski Jarmsut 
?: Norfolku z ładunkiem śledzi. „

Aagielska misja oto Rosji,
W edług „Radja-Orlent“ w tych dniach oczeki- 

w sne jest przybycie d o  M oskwy urzędowej misji 
handlowej wyjeżdżającej następnie do  Piatrngrodu, 
Arehangielska, na Ukrainę i na południe Rusji.

KnkatyzK Niemaew ustrjaakich.
Studenci niemieccy politechniki w Loeben zgro­

madzeni na wiecu past m ów ili usunąć z uczelni w szy­
stkich Polaków Profesorowie zajęli stanowisko aeu  
tralne w obec studentów  niemieckich, którzy zwrócili 
się o  poparcie do uniwersytetów v/ Insbrucku i Graca,

Studenci polscy zagrożeni usunięciem z politech­
niki przed zakończenetu roku akademickiego zwrócili 
się do społeczeństwa polskiego z prośbą o pom oc 
oraz z żądaniem, by zastosow ano względem Niem ców, 
odbywających studia w Polsce, takie same represje, 
tj, aby usunąć ich z cieszyńskich i bielskich szkół 
średnich oraz uczelni wyższych.

Ruch towarzystw.
Gryźliuy. Z ebran ie Kółka rolniczego odbędzie 

się w niedzielę 12 go bm. o godz. V24 w m ieszkaniu 
gospodarza  p. A ntoniego Kalińskiego. Udział w szyst­
kich członków  niezbędny. Zarząd

Gryźlioy. Tow . śp iew u ,.Halka“. Zebranie o d ­
będzie się w  niedzielę 12 bm. o  godz. ]/2ó w m ie­
szkaniu p. A ntoniego K alińskiego W ybór dyrygen­
ta. O becność  każdego członks konieczna.

Zarząd.
Podstolin Zebranie Kółka rolniczego w  PocIsto- 

iiRie odbędzie się w  so b o tę  d. 11. bm. o godzinie 
5 popołudniu  na p o d w ó r?u * p . N owaka. O  liczny 
udział członków  prosi Zarząd.

Starytarg. Kółko rolnicze na Starytarg i okolicę 
zw iedza w niedzielę 12 czerw ca g o sp o d arstw a w 
N ow ym targu począw szy od p. G órskiego. Kółko 
wyrusza punktualnie o godzinie 2. po  południu  od  
p. Kikuta. O  staw ienie się w szystkich członków  
uprasza Zarzad.

Patronat Związku Robotnikow
J * -  MA PRA G Ę:

1. dla 1 pastucha starszego.
2. dla chłozca do 16 lat, jako pasterza lub starsze­

go sam otnego człowieka.
3. dla 10 dziew czyn do roboty.
4. dla 1 robotnika robotnika ro lnego na deputat.
5. dla rodziny z 2 lub więcej szarwarkam i.
6. dla s tarszego  pasterza i 1 dziew czyny do  17 lat
7. dia 8 — 10 dziew cząt na a^o ro cw ą pracę zaraz.
8. dia 6 dziew cząt do  akordow ej pracy.
9. dla 1 chłopca do 16 lat.

10 dia 10 dziew cząt i 5 — 6 mężczyzn do  p racy  
relnej.

11. dia sam otnego szw ajcara od  zaraz.

Patronat Związku Robotnikow
g G T  POSZUKUJE PRA CY : * * *

1, dla urzędnika gospodarczego  28 lat, kaw alera
zaraz. >

2. dla urzędnika gospod., żonatego , rannego w  rę­
kę, pisze na maszynie, przechodzi kurs g o ­
spodarczy, od  iipca.

3 dla kowala z 2 szarwarkami, zaraz.
4. dia kowala z 1 uczneni i 1 szarwarkiem , zaraz
5. dla kuczera starszego bez szarwaku.
6. dia akordnika z 4 dziewczynami,
7‘ dik kuczera, iub w łodarza, zgodzi się jako ro ­

botnik.
8. dla kuczera z 2 dziewczynami.
9. dia m aszynisty lub kowala, pracow ał kilka lat

w fabrykach.
10. dla robotnika, 1 szarw ark (zna się na robotach

w odnych.)
11. dla ceglarza żonatego
12. dla s tarszego  robotnika
13. dla 1 akordnika.
14. dla jednego  robotnika znającego młynarkę, zaraz.
15. dla 1 robotnika żonatego z 4 dziećmi ponad

lat 14.
16. dla 1 m aszynisty  lub ślusarza,
17. dla 1 robotnika z 3 szarwarkam i od  1. paździer­

nika.
18. dla 1 przodow nika z 8 ludźmi.
19. dla 1 chłopaka od 16 lat (lub sam otnego ro b o t­

nika) i 1 dziew czyny do  wszelkiej pracy.
T. Odrowski, Patron,

M arienw erder H errenstr. 14, tel. 382.

Biura Związkowe.
Sekretarjat o bw odow y , na W arm ję urzęduje w  

O lsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (H otel Inter- 
p; : ,i2 i) od godz. 8 rana do  3 p opo ł; w  niedzielę 

od  godziny 1—2 w  południe.
-ćkretarjat o b w o d o w y  na Pow iśle urzęduje w 

Sztumie, Am K reishaus 67. G odziny biurow e od
9 — 12 i od 3 —6; w  niedzielę i św ięta od 1—2 w  p o ­
łudnie.

Związek Polaków  utrzym uje w  Kwidzynie „Ageu- 
cję prasow ą", która ma zadanie przyjm ow ać zażalenia, 
podania, zam ów ienia gazety itd. od ludności polsldsj 
Kwidzyna i okolicy. B iuro „Agencji" znajduje się 
w  R esursie w  Kwidzynie, H errensfr. 14. G odziny 
b iu ro w e : 9— 12, 3 —5. W  niedzieię i św ięta: 12— I 
w  południe.

Rodacy i R odaczki! W każdej potrzebie w iniliś­
cie s ię  zgłaszać do  naszych biur zw iązkow ych, w któ­
rych napew no znajdziecie radę i pomoc. W  biurach 
naszych stale znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „Gazety". Kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty nie odbierze gazety, m oże zażądać odno śn eg o  
num eru w naszych biurach a zarazem w biurze może 
podać reklamację do  poczty.

Sekretarz Jeneralny Zw iązku Polaków.

Sprzedaż drzewa.
Madlfóaistwo Kedypy

W czwartek, dnia 9. czerwca o  godz 9. w St. 
Sząbarku w drodze licytacji włącznie wolne ro handlu.

Drzewo użytkowe: Kudypy ostęp 19 37 rm wał- 
ków olszynow ych 2 m długich, ostęp 29 4 dęby 
1 -  2 ki, o  5 fsa, 19 rm wałków olszynowych 2 mdL, 
ostęp 37 40 fm sosny 3 — 3 k!.



Szelągow o ostęp  78 19 rm brzozy użytk. 5 kl., 
199 d rągów  brzozow ych 1—3 kl.

Sząbark i Szeląg*w o 100 fm św ierków  i sosen  
1 - 4  kl.

M. O am erki o stęp  123 200 d rągów  sosnow ych  
1 — 2 k l, o stęp  142 10 fm olszyny 5— 5 kl,

D rzew o opałow e: M niejsze iiości chróstu  i g a ­
łęzi. K iedów  niema.

O d  g*dz. 1/2 7 rano począw szy wydzierżaw ienie 
traw y na łąkach Pasarji i rozdanie kartek oprawni*- 
jących d e  zbierania jagód  w  obrębie leśnictw  O am er 
ki 1 Sząbark. Każda zbte.afąca o soba  m usi taką kar­
teczkę posiadać. W yłączeni są tylko dzieci niżej 6-ciu 
st Każda karteczka kosztuje 10 mk. O soby  bied­

ne ponad  60 lat, pobiorcy rent, inwalidzi wojenni 
niezdolni do  pełnego zarobkow ania płacą 5 mk. 

ladleśaietw o fiaiskipiec.
W sobo tę  dnia 11. bm. od  g. 10. przed połud. 

począw szy w  gospodzie O ottschalka w Staw igudzie 
1. W ydzierżaw ienie trawy.

Licytacja 1. pokosu  sztucznych łąk leśnictw a Fon- 
ferna, oraz w szelkich łąk nadleśnictw a o  jednym  p o ­
kosie.

2. Sprzedaż drzew a.
D rzew o użytkow e: leśnictw o O radki o stęp  59 

28 d rąg ó w  św ierkow ych 1 kl., 6 rm św ierków  2 - 3  
k!., o stęp  74 1 brzoza 4 k!. o  0,86 fm, o stęp  103 
7 rm sosny  2 kl. (drzew o bednarskie).

L eśnictw o Fonferna: 1 grab  (W eissbuche) 1 kl. 
o 1,61 fm.

D rzew o opalow e z wszelkich łeśnictw  w edług
zapasu.

n n n j i r ¥  po pier a jc ie  r ż e n ie - ly U U A li  I s in ik ó w  poPOLSKICH!

M am zamiar m cją 700 m orgow ą

posiadłość
w  m ieście liczącym 8000 mieszk., 3 min. od  dw orca 
i gym nazjum  położoną, 680 m órg dobrej przennej 
ziemi, reszta łajci z 2 pokosam i i 3 mtr. torfu, gas, 
elektryczne św iatło i prąd, w odociąg, parow a mło­
ckarnia, 18 dobrych koni, 40 krów  dojnych, 20 jałó­
wek, 6 źrebaków , kom pletny inw entarz m artw y i 
zabudow ania, zam ienić na  p o d o b n ą  posiodtość. M oże 
być także m niejszy folw ark o ile nastąp i dopłata.

Bliższych szczegółów  udzieli 
Bodeo, 6 r. Gardieueu, pow . N iborg  (N eidenburg).

3&

BfłNK LUDOWY
w Olsztynie ul. Cesarska 16 I

płaci od d ip o zy fó *  Z, 3 i 4 p roceof

i

sto sow nie  do  czasu w ypow iedzenia.

Udziela pożyczek p od  dogodnym i warunkam i.

S ia k  o lw srfy  ccdzieooie od godz. 11 do i.

OBRAZY
w  ramkach i  bez

poleca

a u
53

Sas Księżom Proboszczom i
polecam y g

Obrazki pamiątkowe 
pierwszej Komunji św . i!

polskie i niemieckie, 3

rów nież Książeczki do nabożeństwa S  
i różańce. 3

Księgarnia „Gaz. Olsztyńskiej".

Dla mej córki, 2M etniej, poszukuję miejsca 
gdzieby się m ogła w yuczyć

gotowania i zaprawiania
na polskim  majątku.

Zgłoszenia pod lit. >H. T.« do eksped. Gazety.

Poszukuję uczciwą

dziewczynę
w w ieku 16— 18 lat, dla dzieci.

Stefan ja Szulc, Olsztyn,
ul. P rosta  10 (R ichtstr ).

księg. „Gaz. Olsztyńskiej44
przy Rynku Rybnym.

Tanio dr> sprzedania.
D o sprzedania są następujące przedm ioty garde­

roby męzkiej:

z*mowe paleto z futrzanym kołnierzem, 
uoranie sportowe razem z owijaczami

(Wickelgamaschen) i buty C Z a m e .
W szystko  w  używ anym  stanie.

Dow iedzieć się m ożna w ekspedycji >Gazety O l­
sztyńskiej*.

Blłyn wodny
w Tlliemdwrfie

d o  w ydzierżaw ienia od  1-go lipca b. r., w łącznie 
70 m órg  roli. Reflektanci zechcą się zgłosić osobiście 
15 g o  czerw ca o godz. 11 przedp. do zarządu maj. 
W aplew o, st. kol. G rossw aplitz , pow . Sztumski. Po- 
żądane rów noczesne objęcie w iększego rybo łów stw a

P oszukuję od  zaraz

4 chłopów i 2 dziewcząt.
Płata dla ch łopów  15, 18, 25 mk., dla dziew cząt 13, 
16, 20 mk. i w olne utrzymanie.

Przedsiębiorca GLICH,
Luisenwalde b. Rehhof, Kr. Stuhm .

Księgarnia „Gazety Olsztyńskiej”
poleca następujące nowo nadeszłe ksiąki:

Powieści:

16'

6 -

Marja Rodziewiczówna
Byli i b ę d ą .......................................16'—
H r y w d a ................................................. 16'—
D e w B jt is ............................................ 16'—
K l e j n o t .................................  15’—

Edward Ligocki
Sam bra i M o z a ............................15*—

W h > v  #  St. Reymont *
Za f r o n t e m .......................................12 —
Rok 1794 In su re k c ja ........................... 16'—

Juljosz German
Światła z d a l e k a ............................20 '—

Józef Weyssenhoff
Syn m arnotraw ny , . ,

Gabryela Zapolska
Śmierć Felicyana D ulskiego .

Jerzy Gąssowski
Ziarna Szaleju 

Emma Jełiftska
Jubileusz (nowele) .

Włodzimierz Perzynski
P o l i t y k a ................................................... 7'50
U c z n i a k i .................................................20 —

Wiktor Gomulicki
Siódm e A m e n ................................   9 —

Lew Walacce
B óg się r o d z i ...................................... 10 —

Zofja Urbanowska
W s z e c h m o c n i .......................................13'50

Kazimierz Gliński
B onaw entura Dzierdziejewski

Zygnnnt Bartkiewicz
Krwią i atram entem  (nowele)

Bronisława Włodkówna
P rost?  d z i e j e ................................. 9 '—

15-

15 —

25'-

15'—

Jan Haskowski
G e s t y ............................................

Marion Nad Arnem  i Sekw aną .
M. H. Srpyrkówaa

Będziesz m a le ń k ą ......................
Bolesław Korcywo

Uśmiechy rewolucji (wrażenia 
niewoli bolszewickiej) . . . 

Zygmunt Swiatopełek Słupski
P o lity k ie r .......................................

Wacław Sieroszewski^
Łańcuchy .................................

Jerzy Turnau
N ow a szkoła (opow ieść ziem.)

Maurice Renard
Dziwy dr Lerną . . . .  

Maurice l.eblanc 
O dłam ek pocisku 

Kazimierz Saysse Toblczyk 
H indu 

St. Łapiński-Niiski
Listopad we Lw ow ie (1918 r.) .

Andrzej Strug
O dznaka za w ierną służbę . .

Z końcem niewoli (Jednodniów ka) 
Kazimierz Przerwa Tetmajer

W ybór p o e z j i .................................
Maria Konopnicka

Śpiew nik historyczny (1767-1863)
Juliusz Kleiner

Juljusz Słowacki, 2 tom y . . .

12 — 
25 —

12'50

10 -  

8 — 

15 — 

1 2 -  

10’ -” 1  

1 0 -

8*—

9 -

10 —

8 '—

20 ' —  

10 -  

60 —

Książki naukowe:
Jednodniów ka literacka . 
S. Włoszezewski

Satanizm, bolszew izm

6 '— 

2 —

Niewiadomska i Bogucka
Nasi pisarze ...................................... 2 5 -

Dr. Józef Reiss
B e th o v e n ........................................... . 1 6 -
H istorja muzyki w zarysie . . 3 5 -

Szymon Askenazy
G dańsk  a P o l s k a ..........................16'-

Adam Grzymała Siedlecki
W y s p ia ń s k i .......................................

Artur Górski
Tarcza Heraklesa (poem aty greek.) 

Oswald Balzer
K onstytucja Trzeciego maja .

1 6 -

4 —

Dla dzieci i młodzieży:
Mayne-Reid, Kapitan

Dolina bez wyjścia (z obrazkam i) 15- 
P orw ana siostra „ .» 8 -
Pobyt w  Pustyni (opraw  z o b ra z i 20* 
M łodzi żeglarze „ „ . 2 0 -

Zuzanna Morawska
W ilcze gniazdo (opraw, z obrazk.) 15  - 

Jonatan Swift
P odróże G ulliw era (opr. z obrazk.) 15 - 

C. Niewiadomska
O  czem Z osia niewiedziała

oprawa z obrazk. . . 15  -
Ludwik Anczyc

R obinson Kruzoe (z obrazk.) . 15 -
MarJa Weryłto

C o  słonko widziało (dla mał. dzieci)
(opraw, z obrazk.) 2 0 ‘-

Sienkiewicz
Q u o  Vadis (o p ra w .) ............................10‘-

L is to w n ik .........................................................4-.
Deklim ator p o l s k i ........................................ 4-.
Pieśni w e s e l n e ...........................   2-

Map& zienr polskich 800 marek.

1


